
W Bqb!ińcu
Dębiagórze
Drogosławiu 
i Targowisku *

- na zespołowym
W ostatnich dniach bm. 

powstały w województwie 
poznańskim dalsze cztery 
nowe spółdzielnie produk­
cyjne.

Członkowie nowozorgani- 
zowanej spółdzielni w powie­
cie obornickim we wsi Bq- 
bliniec podpisali statut typu 
I b. Przewodniczącym zarzą­
du spółdzielni został Leon 
Bukowski.

14 rolników z Dębiagóry 
(powiat Krotoszyn) wniosło 
do wspólnego gospodarstwa 
125 ha ziemi. Za najbardziej 
im odpowiadający^ uznali 
oni statut typu III.

W Drogosławiu, powiat 
Ostrów, powstała spółdziel­
nia typu Ib. 19 jej człon­
ków na przewodniczącego za 
rządu wybrało Edmunda To ; 
maszewskicgo.

Spółdzielnię produkcyjną 
tego samego typu utworzyło 
12 gospodarzy w Targowi­
sku, powiat Leszno, wnosząc 
jako wkład 179 ha ziemi.

Łącznie w marcu powstało 
dotychczas w województwie 
naszym 10 spółdzielni.

(Tad.)

Dziś w numerze „Nowy Świat"
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Cena 30 gr
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Przeforsowanie ustaw remilitaryzacyjnych
w Bundestagu

wywołało falę oburzenia w całych Niemczech
„UEUES DEUTSGKLAND'*: Ustawa żołnierska w NRF pogłębi rozbicie kraju

BONN (PAP)
W 24 godziny po przyjęciu przez Bundestag boński 

tzw. ustawy żołnierskiej odbyło się w Niemczech za­
chodnich szereg demonstracji przeciwko remilitaryza- 
cji Niemiec zachodnich.

rowniczych kół SPD, Jednakże 
wśród poważnej ilości szeregowych 
członków partii oraz sympatyków, 
Jak i wśród ogółu wyborców głosu­
jących na SPD wątpliwości takie 
dadzą o sobie znać".

Dziennik „DER MITTAG" zazna­
cza, że „obserwatorzy polityczni 
nie bez uczucia zakłopotania śle­
dzili przebieg ostatniej debaty w 
Bundestagu, ponieważ debata ta, 
według wszelkiego prawdopodobteń 
etwa, była najpoważniejszą i naj 
bardziej doniosłą ze wszystkich do­
tychczasowych posiedzeń Bundes 
tagu od powstania Republiki Fede 
ralnej".

Wskazując na niebezpieczne kon.

NOWA SIEDZIBA AMBASS DY ZSRR W WARSZAWIE

Tysiączna tona

konstrukcji stalowych 

dia budowy buły im. Lenina
KRAKÓW — NOWA HUTA 

(PAP)
Na plac budowy kombinatu 

im. Lenina nadeszła 100-ty- 
sięczna tona konstrukcji stalo­
wych. Konstrukcji tych od chwi 
li rozpoczęcia budowy kombi­
natu dostarczyły huty i zakła 
dy krajowe.

W konstrukcje stalowe kom 
binat im. Lenina coraz lepiej 
zaopatrują załogi własnych 
warsztatów, które jako pierw­
sze podjęły pracę w hucie. Z 
ogólnej ilości 100 tys. ton kon­
strukcji dostarczonych do bu­
dowy obiektów hutniczych, 
prawie 24 tys. ton wyprodu­
kowali robotnicy miejscowego 
warsztatu.

Największy udział w zao­
patrywaniu huty im. Lenina 
w konstrukcje ma załoga hu­
ty „Zabrze“, która należy też 
do najlepszych dostawców. 
Transporty z tej huty nadcho 
dzą zawsze w terminie, a w 
wielu wypadkach, jak np. dla 
powstającej walcowni blach 
na zimno dostawy skrócone zo

stały o blisko 2 miesiące. W
produkcji konstrukcji dia kom 
binatu przodują też: Poznań­
ska Stocznia Rzeczna, huta 
,.Ferrum“, która wykonała wy 
sokiej jakości pancerze dla 
wielkich pieców oraz Płocka 
Stocznia Rzeczna.

Polski lakubalor
dla wcześniaków

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy polski prototyp in­

kubatora — urządzenia ratują­
cego życie dzieciom przedwcze­
śnie urodzonym — rozpoczyna 
próby w Instytucie Matki i 
Dziecka w Warszawie. W porów 
naniu z aparatami, dotychczas 
importowanymi, inkubator ten 
posiada szereg ulepszeń, jak 
np.: dokładniejsze i bardziej 
niezawodne urządzenia do regu 
lacji temperatury, dzwonek a- 
iarmujący obsługę o przegrza­
niu -wcześniaka itp.

W Dusseldorfie w wiecu partyjną 1 poglądy polityczne 
zwołanym przez Koło Przeciw wzmóc walkę przeciwko re- 
ników Militaryzacji wzięło u- militaryzacji Republiki Fede- 
dział kilkuset mieszkańców, ralnej.
Uczestnicy wiecu sformowali Również partia bawarska
następnie pochod demonstra- sie nr7eciwkocyjny, który przeciągnął uli- wypowiedziała się przeciwko 
cami miasta. wprowadzeniu w Niemczech

zachodnich obowiązkowe]
Przedstawiciele społeczeń- służby wojskowej. Rezolucja ____ r

stwa zachodnio-niemieckiego przyjęta jednomyślnie przez sekwencje remiiitaryzacji „der 
w licznych wypowiedziach komitet kraJowy partii ba. MITTAG.. końOT swój kon,entar2
Sie tcFfSwy jest w najwyż warskiej stwierdza, że wpro- uwag,: .odnosimy wratonfe te 
szym stopniu niepokojące dla wadzenie powszechnego oho- tyto mehcany procent „pośród» 
wszystkich ludzi w Niemczech wiązku służby wojskowej w mutonów obywatel, Republiki Fe- 
zachodnich. Powinni oni bez Niemczech zachodnich sprze-
względu na przynależność czne jest z porozumieniami 

międzynarodowymi.

deralnej uświadomił sobie, jakie 
znaczenie dla ich losów miała ta 
debata “.

Rośnie huta miedzi 
zwiększają się 

osiągnięcia jej załogi
WROCŁAW (PAP) myślowego Zjednoczenia Bu-
W Legnicy na terenie budo- dowlanego nr 1 wznoszą kon- 

wy huty miedzi — Legnickich , strukcję budynku, w którym 
Zakładów Metalurgicznych ro' odbywać się będzie rafinacja
botnicy Wrocławskiego Prze-

X
Fragment gmachu 

ambasady.
CAF —
fot. Z. Wdowiński

X

Witamy II Kongres ZSL
VV7 pięknej książce Igora Never
” lego pt. „Pamiątka z Celu­

lozy" jest scena, w której chłopi 
Przywożą strajkującym robotni­
kom pełną furę pachnących boch­
nów Chleba. Zrzucając je z wozu, 
bohater książki liczy: — Sojusz 
raz, sojusz dwa, sojusz czterdzie­
ści...

Sojusz robotniczo-chłopski — oto 
siła, której polska burżuazja się 
najbardziej bała. Nie dopuścić do 
scementowania tego sojuszu, wbi­
jać kość niezgody w szeregi ruchu 
ludowego, spychać go na manow­
ce i przeciwstawiać klasie robotni­
czej — to zadanie brali na siebie 
rozbijacze jedności i braterstwa ro 
kotnika i chłopa. I tylko to, czy 
dane ugrupowanie ludowe wypisa 
io na swym sztandarze hasło współ 
nej walki z klasą robotniczą, było 
Probierzem jego postępowości.

Dziś ruch ludowy ma już za so- 
długi, burzliwy okres rozłamów. 

Dziś Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe jest wiernym 1 aktywnym so 
Jnsznikiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w budowaniu 
Podstaw socjalizmu. Jeden Jest 
Ich cel i jedna droga. Aby do tego 
celu iść zdecydowanie, trzeba od­
rzucić wszelkie naleciałości reak­
cyjnego, agrarystycznego nurtu w 
ruchu ludowym. Dali temu wyraz 
członkowie ZSL — na zjazdach pę- 
wiatowych przed II Kongresem — 
który dziś rozpoczyna obrady w 
Warszawie. Wysuwali oni m. in. 
konieczność szerszego korzystania 

Pracy kół ZSL-owskich z rewo- 
hicyjnych tradycji i metod takich 
ugrupowań, jak: „Wyzwolenie", 
••Niezależna Partia Chłopska" czy 
• Zaranie".

Członkowie ZSL wykazali dużą 
aktywność przed swoim Kongre­
sem. w powiecie Wejherowo. ZSL- 
°wcy wspólnie z członkami PZPR 
zorganizowali na cześć Kongresu 3 
spółdziejnje produkcyjne i 4 zespo 
ly uprawowe. Koło ZSL w Goraju 
w Powiecie czarnkow'skim zagospo

darowuje 9 ha ziemi leżącej odło­
giem. Wymieniać można by długo, 
bo przecież chłopi podjęli w czy­
nie kongresowym kilkadziesiąt ty­
sięcy zobowiązań w 7.200 wsiach.

Najlepsi spośró”’ mas członkow­
skich ZSL, rzesza «7« delegatów — 
debatują nad tym, jakie wytyczyć 
drogi dla Stronnictwa w jego dal­
szej pracy.

W numerze 13 „Zielonego Sztan­
daru", organu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego, czytamy:

„Kongres nasz będzie obrado­
wał w okresie, gdy cały nasz 
kraj żyje sprawą realizacji 5- 
letniego planu rozwoju rolnictwa 
i przebudowy wsi. Wytyczne te­
go planu zawarte są w uchwale 
odbytego właśnie V Plenum KC 
PZPR. W realizacji tego histo­
rycznego ogólnonarodowego pro­
gramu doniosła rola przypada na 
szemu Stronnictwu, jako wierne­
mu sojusznikowi przodującej na­
rodowi partii. Toteż od każdego 
uczestnika naszego Kongresu, od 
każdego delegata wybranego 
przez zjazd powiatowy, zależeć 
będzie treść Kongresu, zależeć 
będzie wypracowanie trafnej i 
konkretnej odpowiedzi na pyta­
nie:

Cp i Jak nasze Stronnictwo mo­
je 1 powinno uczynić poprzez 
działalność swoich ogniw organi­
zacyjnych i członków, aby ten 
wielki program stał się żywą wla 
snością najszerszych mas chłop­
skich, ażeby szybciej niż dotych­
czas rósł na polskiej wsi socja­
lizm."

Głosir prasY
BERLIN (PAP)

Wynik głosowania w Bundestagu 
nad ustawami remilitaryzacyjnymi 
jest głównym tematem komentarzy 
większości dzienników zachodnio- 
nlemieckich. Prasa adenauerowska 
chwali Socjaldemokratyczną Partię 
Niemiec za pomoc okazaną Ade- 
nauerowi w przeforsowaniu tych 
ustaw. Natomiast inne dzienniki 
wskazują na niekonsekwentną po­
stawę socjaldemokratów, którzy 
wprawdzie głoszą, że są przeciwni­
kami układów paryskich 1 remili- 
taryzacji, a jednocześnie w Bun­
destagu pomogli Adenauerowi w u- 
zysloaniu większości */« głosów, nie­
zbędnej w celu uzupełnienia kon­
stytucji bońskiej, paragrafami woj­
skowymi, umożliwiającymi całko­
witą remilitaryzację.

Inny dziennik zachodnio-niemiec 
ki „FRANKFURTER ALLGEMEI- 
NE ZEITUNG" wyraża pogląd, że 
w szeregach socjaldemokratów 
wywoła ta decyzja niewątpli­
wie pewne zastrzeżenia i 
wątpliwości. Prawdopodobnie w 
mniejszym stopniu dotyczy to kie.

Bomby w rekach szaleńców!

Armia Blanka
otrzyma
broń atomową

BONN (PAP)
Agencja Associated Press donosi, 

że oficjalne kola wojskowe w Bonn 
potwierdziły, iż jednostki armii 
zachodnio-niemieckiej, które wej­
dą w skład sił zbrojnych NATO, 
uzbrojone będą w broń atomową. 
Jednostki te otrzymają działa ato­
mowe, atomowe pociski rakietowe 
oraz samoloty do przewożenia 
bomb atomowych.

Przygotowania organizacyjne do 
uzbrojenia bońsklch oddziałów 
NATO w broń atomową, są już w 
toku. Samoloty do przewożenia 
bomb atomowych dostarczone zo­
staną przez Amerykanów.

Organ SED „NEUES DEUTSCH- 
LAND" po wskazaniu, że przefor­
sowane w Bundestagu ustawy jesz­
cze bardziej wzmacniają dyktator­
skie stanowisko Adenauera w rzą­
dzie, pisze: „Nie ulega wątpliwo­
ści, że w wyniku przeforsowania, 
wbrew woli społeczeństwa, ustawy 
żołnierskiej, naród nasz _stanął w 
obliczu poważnego niebezpieczeń­
stwa, Niewątpliwie pogłębi się roz­
bicie Niemiec".

Strzelcy algerscy
odmawiają wyjazdu
do Niemiec zach.

PARYŻ (PAP)
Jak donosi dziennik „Parl- 

sien Libere‘‘, 100 strzelców mu 
zułmańskich z Algeru, należą­
cych do pewnej jednostki, któ­
ra miała zostać przeniesiona z 
rejonu Aures (Alger) do Nie­
miec zachodnich, odmówiło wy 
jazdu.

XI Zimowe Akademickie Igrzyska Świata
AUSTRIACZKA MUSIL ZWYCIĘ­
ŻA W JEZDZIE OBOWIĄZKOWEJ

W czwartek, 8 bm. w godzinach 
rannych na sztucznym lodowisku 
w Warszawie rozegrano pierwszą 
z konkurencji łyżwiarskich XI Zimo 
wych Akademickich Igrzysk Świa­
ta — jazdę obowiązkową kobiet. 
Spośród pięciu startujących zawód 
niczek najlepiej wypadła Austriacz 
ka Musil, która u wszystkich sę­
dziów znalazła się na pierwszym 
miejscu. Dużą niespodziankę spra­
wiła także mistrzyni Węgier E. Ju-

zakopiańskiej części Akademickich 
Igrzysk Świata. Zarówno bieg na 
30 km mężczyzn, jak i oba slalomy 
rozegrano w niezwykle ciężkich 
warunkach.

W pierwszej konkurencji Igrzysk 
w biegu na 30 km nie było niespo­
dzianek. Biegacze radzieccy, a 
wśród nich kilku olimpijczyków 
nie dali sobie odebrać zwycięstwa 
i niemal w komplecie przybyli na 
metę na czołowych miejscach. Za­
wiódł natomiast Cichy, faworyt Po 
laków, rewelacja ostatnich mi-

miedzi. Równocześnie buddje 
się tu kilkanaście innych o- 
biektów przemysłowych i so­
cjalnych.

Wraz z rozbudową zakła­
dów zwiększa się stale produk 
cja miedzi. Od dwóch lat za­
łoga LZM wytwarza sprowa­
dzaną do niedawna z zagrani­
cy miedź wirebarsową i kato­
dową. Pierwsza z nich jest su 
rowcem do wyrobu drutu, dru 
ga stanowi niezbędny skład­
nik wszelkiego rodzaju sto­
pów metali. Produkcja miedzi 
wirebarsowej i katodowej 
wzrośnie znacznie po zakoń­
czeniu budowy zakładów. Je­
dnakże robotnicy, majstrowie 
i inżynierowie wykorzystując 
najnowsze zdobycze techniki 
starają się od chwili urucho­
mienia zakładu podnieść wy­
dajność istniejących pieców. 
Zgłaszają pomysły i wnioski 
racjonalizatorskie, dążąc do 
skrócenia czasu wytopu mie­
dzi.

rek, która wykonywała wszystkie str2Ostw krajowych — Marek (AZS).

Niebezpieczeństwo
lawin
w TATRACH

ZAKOPANE (PAP)
Trwające bez przerwy w Zakopa

nem i okolicach opady śnieżne 
zwiększyły znacznie zasięg tere­
nów, gdzie istnieje groźba lawin 
Należą do nich obecnie: Kalatówki 
i rejon Suchego 2lebu, okolica 
Czarnego Stawu Gąsienicowego, 
nartostrada do Kuźnic, stoki Orna­
ku, Przełęcz Iwaniacka, Hala Py­
szna, zaś w Dolinie Chochołow 
sklej — rejony Wyżnej Chochołow 
•klej.

ćwiczenia o klasę lepiej niż na nie 
dawnym „Pucharze Przyjaźni" w 
Warszawie. Nie powiodło się nato­
miast doskonałej Czechosłowaczce 
Hlavackovej, która pojechała bar­
dzo słabo. Poniżej swych możliwo­
ści jeździła także Wawrzyniaków- 
na, wykazując olbrzymią nerwo­
wość. Polka nie ma już szans po­
prawienia lokaty.
W SLALOMIE NAJLEPSI CZECHO 

SŁOWACY
Prawdziwe „białe piekło" pano­

wało na stoku Nosala w czasie roz­
grywania slalomów specjalnych. 
Stok tonął we mgle i gęsto padają­
cym śniegu. Nie pomogło stałe ubi­
janie trasy, która natychmiast po­
krywała się świeżym i mokrym 
puchem.

W tych warunkach nie było mo­
wy o rozwinięciu dużej szybkości 
i zademonstrowaniu pełnych walo­
rów technicznych. W obu slalo­
mach święcili triumfy Czechosło- 
wacy. W męskim najlepszy był 
Henrich, wśród kobiet — Merendo- 
va. W obu wypadkach Czechosło- 
wacy wyprzedzili o ułamki sekund 
reprezentantów Polski — Roja i 
Rzepównę.

1. Henrich (CSR) 2.19,16
2. Rej (Polska) 2.20,8
3. Czarniak (Polska) 2.21.9
4. Mohr (CSR) 2.26,1
5 Schmiedel (NRD) 2.28.9
6. Pandrea (Rumunia) 2.30,7
Startowało 35 zawodników, ukoń­

czyło 25.
ZWYCIĘSTWO 

BIEGACZY RADZIECKICH
W gęstych tumanach śniegu wal- 

czyli narciarze w pierwszym dniu

Ciężka trasa wybitnie mu nie od­
powiadała i Marek nie odegrał roli 
w tym biegu, zajmując 9 miejsce, 
prawie 10 minut za zwycięzcą.

Do półmetka, zdawało się, że 
koalicję radziecką zdoła rozdzielić 
drugi nasz reprezentant — akade­
micki mistrz Polski — Wójcik. — 
Biegł on na trzecim miejscu, ale
na ostatnich kilometrach 
trzymał tempa i spadł na 
cję.

nie wy.
6 pozy-

WYNIKI?
1. Szeljuchin (ZSRR) 2.03,03
2. Kuzniecow (ZSRR) 2.05,27
3. Choloszczagin (ZSRR) 2.09,24
4. Anikin (ZSRR) 2.09,46
5. Aldescu (Rumunia) 2.10,15
6. Wójcik (POISKA) 2.11,21

Z AKCJI
PRZE Cl W PO WÓDZ IO WEJ 

Warszawskie Zjednoczenie Wod 
no-Inżynieryjne, budujące ka­
nał Wisła — Bug, zabezpiecza 
tereny wokół Elektrociepłowni 
na Żeraniu oraz tereny budowy 
kanału przed ewentualnym wy­
lewem Wisły. Spychacze i pługi 
usypują wokół Kanału Żerań- 
skiego wał wysokości 6 m, któ­
ry stanowić będzie dostateczne 
zabezpieczenie przed wezbraną 
rzeką. Przygotowano także 
worki z piaskiem na wypadek 
uszkodzenia wałów przez krę.

CAF — fot. Kubiak

Hokej

C3R — Cliiny
ZSBk - Polska 12:2



Dulles przybył do De
„Lodowata atmosfero" towarzyszy rozmowom 

sekretarzu siara O5ft z premierem ifefera
' DELHI (PAP)

'W piątek sekretarz stanu USA Duiles w drodze powrot­
nej z sesji Rady SEATO przybył do Delhi. Jak informuje 
Agencja Reutera, na lotnisku w czasie lądowania samolotu 
skoncentrowano 500 policjantów.

W rozmowach z premierem sobotę złoży on wizytę prezy- 
Indii Nehru sekretarz stanu dentowi i wiceprezydentowi 
USA zamierza poruszyć wiele Indii. W tym dniu również 
problemów międzynarodo- przeprowadzi on konferencję 
wych, m. in. sytuację na Srod prasową. Z Delhi Duiles uda- 
kawym Wschodzie, przyszłość je się na Cejlon.
chińskich wysp przybrzeż- DELHI (PAP)
nych sprawę „pomocy ekono- T, . , . , .
miozoej** dla Indii, kwestię Pri!sa ‘^wska komen uje 
rozbrojenia. szeroko wizytę Dullesa 1 jed-

Agencja Reutera podkreśla, 
ie głównym momentem roz­
mów z punktu widzenia Indii 
będzie wyjaśnienie stanowiska 
USA w sprawie Goa oraz w 
kwestii Kaszmiru.

Po przybyciu do Delhi. Dul­
les złożył krótkie oświadczenie 
wobec przedstawicieli prasy, 
w którym przyznał, że między 
Indiami i USA istnieją „roz­
bieżności0. Dulles wyraził jed 
nak nadzieję, że w rozmowach 
z Nehru te ,,niewielkie" — je­
go zdaniem — rozbieżności zo 
staną poważnie złagodzone.

Wspomniana już Agencja 
Reutera podaje, że komenta­
rze prasy indyjskiej przyczy­
niły się do wytworzenia „lo­
dowatej atmosfery" dla rozpo 
czynających się rozmów Dul­
lesa z Nehru.

Partia „Praja Socialist" we­
zwała członków parlamentu i 
mieszkańców Delhi do zbojko 
towania wszelkich uroczysto­
ści związanych z pobytem Dul 
lesa.

Dulles ma spędzić w Delhi 
dwa dni — piątek i sobotę. W

Sesja SEATO ujawniła rozbieżności
uczestników paktu

Dulles na^ał na pozycjach „zimnej wojny”
DELHI (PAP)
W czwartek zakończyła się w 

Karaczi sesja SEATO. W czasie 3- 
dniowych obrad ministrowie spraw 
zagranicznych Australii, Francji, 
Nowej Zelandii, Pakistanu, Fili­
pin, Syjamu, W. Brytanii i.USA 
dyskutowali nad wnioskami, przed 
stawionymi w formie sprawozda­
nia przez stałą radę państw — 
członków SEATO. Agresywny cha-

Wielnam południowy

zabiega o przyjęcie
do SEATO

NOWY JORK (PAP)
Jak donosi z Salgonu agen­

cja Associated Press, 7 bm. 
minister spraw zagranicznych 
Wietnamu południowego Wu 
Wan Mau udzielając odpowie­
dzi na pytania koresponden­
ta tej agencji oświadczy!, że 
Wietnam południowy chce 
przyłączyć się do SEATO „w 
charakterze aktywnego part­
nera".

Carlos Prestes 
o sytuacji w Brazylii

NOWY JORK (PAP)
Dziennik brazylijski „Voz Ope- 

raria“ opublikował wywiad sekre­
tarza generalnego Komunistycznej 
Partii Brazylii Luiza Carlosa Pre- 
stesa. w wywiadzie tym prestes 
wypowiedział się na temat obec. 
nej sytuacji w Brazylii.

Oświadczył on, że naród brazy­
lijski odniósł ostatnio szereg po­
ważnych sukcesów w walce prze­
ciw reakcji. Jednym z tych suk­
cesów jest to, że wybrani przez 
naród kandydaci na stanowiska 
prezydenta i wiceprezydenta re­
publiki przystąpili do pełnienia 
swych obowiązków. Walka tocząca 
się o zniesienie cenzury prasy i 
stanu wyjątkowego świadczy o po­
rażce sił dążących do przywróce­
nia w Brazylii dyktatury faszy­
stowskiej. „W Brazylii — powie­
dział Prestes — daje się zaobser- | 
wować odrodzenie polityczne mas i 
uniemożliwiające manewry dema- 
gogów i agentów’ imperializmu a- 
merykańskiego, którzy pragną 
przeszkodzić narodowi brazylij­
skiemu w’ walce w obronie swobód 
demokratycznych i konstytucji**.

„Brazylia — powiedział on — po­
winna się wyzwolić od władzy mo­
nopoli amerykańskich oraz nawią­
zać stosunki dyplomatyczne 1 go­
spodarcze z ZSRR i innymi krajami 
socjalistycznymi**.

Sekretarz generalny KP Brazylii 
wystąpił przeciw podejmowanym 
przez reakcję próbom rewizji kon­
stytucji. Ostrzegł on rząd Kubitsch 
ka przed kontynuowaniem polityki J 
ustępstw wobec reakcji, co może 
doprowadzić do izolacji rządu.

Jordania
chce anulować 
układ z Anglią

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje z Da­

maszku:
Jak informuje prasa, król 

Jordanii Hussein upoważnił 
premiera Er-Rafai do skontak 
towania się z rządem angiel­
skim i poinformowania go, iż 
Jordania chce anulować układ 
angielsko - jordapski z 1948 
roku oraz zawrzeć nowy u- 
kład, który byłby zgodny ze 
statutem niezależnej Jordanii. 
Układ ten powinien odpowia­
dać statutowi przede wszyst­
kim w sprawach wojskowych, 
gdyż po usunięciu generała 
Glubba ze stanowiska dowód­
cy Legionu Arabskiego, do 
wództwo armii jordańskiej ob 
jęli Arabowie.

Cec/<4 charakterystyczną aktual­
nego światowego układu sił ekono­
micznych jest fakt, że monopol po­
tęgi przemysłowej będącej od półtora 
stulecia przywilejem Zachodu, został 
przełamany w sposób zdecydowany i 
na zaroszę. ~

Obecnie, wielkie socjalistyczne mo­
carstwo radzieckie dysponuje wszeł. 
kimi potrzebnymi środkami, aby nie 
tylko sprostać Zachodowi, ale prze­
ścignąć go, wykazując nieporównaną 
wyższość socjalizmu nad kapitaliz­
mem.. Dlatego też niewiara i cynizm 
monopolistów, jakie zawsze na Za­
chodzie wywoływały poprzednie pla­
ny pięcioletnie ZSRR, tym razem 
ustąpiły miejsca konsternacji prze, 
chodzącej często w podziw dla ra­
dzieckich perspektyw. Olbrzymie o- 
siągnięeia i zamierzenia Kraju Rad, 
zawarte w dyrektywach XX Zjazdu 
KPZR w sprawie szóstej pięciolatki, 
spędzają sen z powiek czołowych po­
lityków, ekonomistów i publicystów 
w stolicach zachodnich.

„Czy Rosja doścignie pod wzglę­
dem produkcji przemysłowej Sta­
ny Zjednoczone? Jak przeciwsta­
wić się idącej zwycięsko przez 
świat idei komunizmu?" —

Pytania te nurtują dziś świat za­
chodni. Oto, co pisze na ten temat 
prasa kapitalis tyczna:

Jhe Economistv (Londyn)
.Rosja rzuca dziś Zachodowi potężne wy­

zwanie. Nie tylko wyrosła ona z zacofanego 
kraju na przemysłowego giganta Europy, lecz 
zaczyna dziś osiągać zachodnie wskaźniki na 
głowę lUdności... Najbardziej uderzającą 
cechą gospodarki radzieckiej na progu jej 
szóstego planu 5-letntego Jest nieustanny pęd 
naprzód... Gospodarcza mapa Związku Ra­
dzieckiego zmienia się, a Rosjanie w walce 
o przekształcenie światowego układu sił eko­
nomicznych na swoją korzyść zdają się sta­
wiać na nową rewolucję w technice."

,New York Times4
„Perspektywa, lż w 1969 r. Związek Ra­

dziecki przodować będzie w rozwoju energii 
jądrowej, niepokoi amerykańskich rzeczo­
znawców w tej dziedzinie. Jeśli obecne plany 
zostaną zrealizowane, Związek Radziecki bę­
dzie w 1960 r. dysponował elektrowniami ato­
mowymi o mocy większej, niż Stany Zjedno­
czone 1 Wielka Brytania łącznic. Nowy ra-(ffiOS Nr 60 str. 2

nomyślnie potępia stanowisko 
sekretarza stanu USA, jakie 
zajął na sesji Rady SEATO, o- 
raz politykę USA.

Komentator dyplomatyczny 
czasopisma „Statesman" pisse 
m. in.: „Jest rzeczą mało pra­
wdopodobną, by Duiles mógł 
dokonać cudu i zneutralizować 
obawy Indii po oficjalnym 
przyrzeczeniu Pakistanowi po 
ważnej pomocy militarnej".

rakter paktu znalazł swój wyraz 
w wystąpieniach niektórych uczesi 
ników sesji, w szczególności zaś 
w przemówieniu sekretarza stanu 
USA, Dullesa. Dulles podkreślił, że 
podstawą amerykańskich planów w 
Azji „są potężne siły strategiczne** 
i wezwał azjatyckich uczestników 
SEATO (lo tworzenia „potężnych 
sił miejscowych**. Innymi słowy, 
Dulles opowiedział się za konty­
nuowaniem wyścigu zbrojeń.

Uchwalona w ostatnim dniu ob­
rad 12-punktowa rezolucja infor­
muje o wynikach obrad sesji 
SEATO. Uczestnicy sesji przekazali 
do rozpatrzenia radzie SEATO (któ 
rej sie.dziba mieści się w Bangko­
ku) propozycje USA stworzenia 
naczelnego dowództwa sił zbroj­
nych SEATO. Postanowiono także 
wzmocnić armie krajów azjatyc­
kich należących do SEATO — Pa­
kistanu, Filipin i Syjamu. Rezolu­
cja kładzie nacisk na „koniecz­
ność" walki z „działalnością de­
strukcyjną". Tym mianem inicjato­
rzy SEATO określają ruchy naro­
dowo-wyzwoleńcze w krajach Azji.

Na sesji SEATO uwidoczniły się 
rozbieżności między uczestnikami 
paktu. Podczas gdy delegacja ame­
rykańska kładła szczególny nacisk 
na wojskową stronę SEATO, ta 
przedstawiciele Francji oraz kra­
jów azjatyckich zwracali wiele 
uwagi na rozszerzenie więzi go­
spodarczych.

LONDYN. — Według doniesień a 
Damaszku, minister spraw zagra­
nicznych Syrii skierował do komi­
sji rozejmowej ONZ w Palestynie 
oraz do rządów ZSRR, USA, AngUi 
i Francji memorandum, w* którym 
zwraca uwagę na wielką koncen­
trację wojsk izraelskich nad Je­
ziorem Tyberiadzkim.

*
PARYŻ. Agencja France Press® 

donosi, że na północy Norwegii 
trzy kolejno po sobie następujące 
lawiny pochłonęły życie 20 osób, 
w tym dziesięciorga dzieci. Lawi­
ny zmiotły do morza dziesiątki 
domów i zniszczyły całkowicie 
centralę elektryczną.

*
NOWY JORK. — Z Brazylii dono­

szą, że A. Barros, były kandydat 
na prezydenta Brazylii, uciekł 
swoim prywatnym samolotem do 
Paragwaju. Przed kilkoma dniami 
został on skazany na dwa lata wię­
zienia za nadużycia popełnione w 
czasie sprawowania funkcji guber­
natora stanu Sao Paulo.

*
NOWY JORK. — Z Buenos Aires 

donoszą, że w Boulogne — miej­
scowości położonej o 20 km od 
Buenos Aires, wykryto organizację 
peronistów, która przygotowywała 
akcję sabotażową na kolejach ar­
gentyńskich. Aresztowano kilka­
naście osób.

*
RZYM. — Rząd wioski zawarł n- 

kład z rządem abisyńskim, na mo­
cy którego zobowiązał się wypła­
cić Abisynii ie milionów 300 tysię­
cy dolarów tytułem odszkodowań 
wojennych. Chodzi tu o odszkodo­
wania za najazd Mussoliniego na 
Abisynię w 1935 roku.

Zamknięcie
TargówLipskich

BERLIN (PAP)
Dnia 8 bm. nastąpiło zam­

knięcie Międzynarodowych 
Wiosennych Targów Lipskich.

W tegorocznych Targach 
wzięło udział 40 państw. Te­
reny wystawowe zwiedzili 
przedstawiciele 68 krajów, w 
tej liczbie delegacje rzędowe 
ZSRR, Chińskiej Republiki 
Ludowej i innych krajów de­
mokracji ludowej, a także o- 
ficjalni przedstawiciele Fin­
landii, Egiptu, Sudanu, Indii 
i Burmv.

Szasta pięciolatka w oczach Zachodu
dzieckl plan 5-letni zakłada ukończenie do 
1960 roku budowy elektrowni atomowych 
o łącznej mocy 2—2,5 miliona KWh. Anglicy 
projektują zbudowanie do roku 1965 siłowni 
atomowych o mocy 1,5—2 KWh. W Stanach 
Zjednoczonych zgłoszono sześć dużych pro­
jektów..., które mają dać w 1960 r. łączną 
moc 689 tys. KWh. Źródła radzieckie podały, 
lż w budowie znajduje się jut jedna lub kilka 
siłowni atomowych o mocy 50—100 tys. KWh 
każda. W Stanach Zjednoczonych przystą­
piono do budowy jednej tylko siłowni tego 
rodzaju — buduje Ją wspólnie w Shippingport 
rząd USA i Duguesne Light Company. Ma ona 
mieć 60 tys. KWh mocy.“

„Christian Science Monitor0
(Boston)

„Jeśli Związek Radziecki potrafi zrealizo­
wać swój nowy pian 5-letni, stal, produkt, 
z którego tworzy się fundament siły przemy­
słowej 1 militarnej, p rzęs ta je być dlań pro­
blemem. Mimo iż zadania na 1960 r. w prze­
liczeniu na głowę ludności są niższe niż po­
łowa obecnej produkcji stali na głowę ludno­
ści w Stanach Zjednoczonych, Moskwa sięga 
po przodownictwo, jeśli chodzi o dynamikę 
przemysłową. Gdyby trzeba było dalszych 
dowodów na to, iż Związek Radziecki opa­
nował najnowsze metody i wiedzę technolo­
giczną w przemyśle, dyrektywy nowej szóstej 
5-latki dostarczają takich dowodów... Związek 
Radziecki zna wszystkie najnowsze osiągnię­
cia w hutnictwie żelaza, a nawet w zakresie 
konstrukcji maszyn walcowniczych wyprze­
dził myśl techniczną na Zachodzie."

r,rrance-Qbservateur" (Paryż)
„Szósty plaW pięcioletni potwierdza, że po­

tęga gospodarcza ZSRR, jakkolwiek pozostaje 
znacznie w tyle za Stanami Zjednoczonymi, 
rozwija się jednak regularniej i szybciej niż 
potęga gospodarcza Stanów Zjednoczonych, 
a tym bardziej krajów Europy zachodniej.../ 
Jeżeli porównamy produkcję ZSRR i USA 
wziętą na jednakowych poziomach, stwier­
dzamy na przykład, że w dziedzinie produkcji 
węgla ZSRR potrzebować będzie 10 lat, by 
przejść od 260 milionów ton do 590 milionów 
(zadania na rok 1960), podczas gdy Stany 
Zjednoczone potrzebowały na to 18 lat (od 
1906 do 1918 r.). Podobnie w zakresie produk­
cji stali: o ile Związek Radziecki w latach 
1930—1960 przejdzie od 27 de 68 milionów ton, 
to Stanom Zjednoczonym potrzeba było 30 lat 
(1910 do 1940) do osiągnięcia takiego samego 
poziomu produkcji... Eksperci amerykańscy — 
przynajmniej ci, którzy przestali wierzyć 
w kryzysy i depresje, przewidują wzrost do-

Pierwsze owoc®
Na kontynencie afrykańskim powiada kolonizatorom francu- 

powstało nowe niepodległe skim walkę. Maroko stanęło w 
państwo — Maroko. Głosi to ogniu wojny. W okresie wygna, 
podpisana 2 marca w Paryżu nia Ben Youssefa, to jest od 
deklaracja francusko-marokań- 20 sierpnia 3953 roku, do 19 
ska, która anuluje narzucony listopada 1955 roku zabito w 
siłą narodowi marokańskiemu Maroku 730 osób i raniono po- 
w 1912 roku traktat z Fezu, nad 2 tysiące.
przekształcający ten kraj w Pomni doświadczeń indo- 
protektorat francuski. Tak chińskich Francuzi zmuszeni 
więc, walka narodu marokań- byli zgodzić się na powrót Ben 
skiego o swe wyzwolenie przy- Youssefa na tron marokański, 
niosła pierwsze owńce. Postanawiają oni jednocześnie

Oczywiście, w świetle propa- ratować w Maroku to, co jesz- 
gandy zachodniej będzie to o- cza można uratować. Zresztą 
znaczać, że jeszcze jedno pań- — o to nie trudno. Przecież dy- 
stwo zależne „obdarowane" zo- gponują połową dochodu naro- 
stało niepodległością, świat je- dowego tego kraju, ich udział 
dhak wie, że niełatwa była dro- w przemyśle i handlu wynosi 
ga Marokańczyków do wolno- około 80 proc., w produkcji rol- 
śei. Tysiąoe patriotów maro- nej około 30 proc. W spółkach 
kańskich padło w nierównej o kapitale powyżej 100 milio- 
walce z wojskami kolonizato- n<5w franków udział kapitału 
rów. miejscowego wynosi zaledwie

Przypomnijmy pewne fakty: 5 proc. Francuzi stanowią 93 
MAJ 1951 r. — okrutne re- Pr°c. wyszkolonych kadr tego 

presje w rejonie Tadla, mor- kraju.
derstwa i tortury, całe wioski Deklaracja francusko-maro- 
zmiecione z powierzchni ziemi; kańska zapowiada, iż w toku 

WRZESIEŃ 1951 r. — krwa dalszych rokowań ustalone zo- 
we wydarzenia w Casablance, staną stosunki między obu kra. 
8 zabitych i 80 rannych; jami na zasadzie równości,

ROK 1952 — liczne masakry przy czym naród marokański 
patriotów marokańskich w Ca- wyraża zgodę na współpracę z 

Marakeszu. Francją w ramach Lnu Fran-sablance, Fezie, Marakeszu, 
Safi. Tysiące zabitych;

SIERPIEŃ 1953 r. —• detro­
nizacja i wygnanie prawowite­
go sułtana Ben Youssefa.

cuskiej.
Natomiast rząd francuski

swoje stosunki z Marokiem wy­
obraża sobie jako „niezależność

Był to punkt zwrotny w hi- ™ ramach współzależności^.
Precyzuje to ściślej agencja 
AFP pisząc, iż rozumie sięstorii walki narodowowyzwoleń 

czej narodu marokańskiego. Od

chodu narodowego o 50 procent i wzrost 
przeciętnego dochodu przemysłowego o 
30 procent — ale na rok 1965, a nie 1960. 
I tutaj również widzimy, że ZSRR rozwija się 
szybciej. Cóż by się zatem stało, gdyby w naj­
bliższych latach zrealizowały się dwie nie po­
zostające z sobą w sprzeczności hipotezy: 
przyspieszone rozbrojenie powszechne i kry­
zys gospodarczy w Stanach Zjednoczonych?"

tąd już nie poszczególne grupy Pf^ez to „wspólnotę w zakresie 
powstańcze, lecz cały naród wy- ^rony » stosunków zagramcz- 
r nych, scisłą

współpracę w 
dziedzinie poli­
tycznej, gospo­
darczej i kultu, 
ralnej, wzajem­
ne zagwaranto­
wanie praw oby 
watelom obu 
krajów, czuwa­
nie nad interesa 
mi obcych mo­
carstw w Maro- 
ku“ (chodzi tu 
między innymi o 

amerykańskie 
bazy wojskowe i 

amerykańskie 
kapitały).

Podpisany ró 
wnocześnie z de 
klaracją proto­

kół postanawia między innymi, 
iż statut armii francuskiej po- 
zostaje bez zmian, a Wysokie­
mu Komisarzowi Francji przy­
sługuje prawo opiniowania 
wszelkich ustaw dotyczących in 
teresów Francji, Francuzów 
lub cudzoziemców.

Widzimy więc, że naród ma­
rokański musi zachować niesła­
bnącą czujność, aby zadeklaro­
wana niepodległość w praktyce 
nie stała się fikcją.

Uznanie niepodległości Maro­
ka otwarło drogę do następne­
go etapu walki narodowo-wy­
zwoleńczej, — do zjednoczenia 
tego kraju podzielonego obec­
nie na 3 strefy: francuską, hi­
szpańską i międzynarodową 
(Tanger).

E. B. ,■

„Ple Welt" {Berlin)
„Wyraźnym Językiem mówią liczby opubli­

kowane obecnie w Ameryce przez National 
Science Foundation... Liczby te świadczą, iż 
Moskwa kształci młodych inżynierów i bada­
czy-pełną parą i w tempie wprost niewiary­
godnym. Amerykanie przyznają, iż Rosjanie 
mają dziś taką samą liczbę pracowników 
z wyższym wykształceniem przyrodniczym, co 
USA (obie strony w przybliżeniu po milionie). 
Nie kwestionują Już też, że najlepsze slly 
w poszczególnych dziedzinach zawodowych 
są mniej więcej równorzędnej wartości u obu 
stron. Biją zaś na alarm, ponieważ liczby 
dowodzą nieubłaganie, iż Rosjanie w ciągu 
najbliższych lat uzyskają coraz bardziej ro­
snącą przewagę w tym zawziętym wyścigu... 
W ciągu 10-lecla od 1950—1960 r. wyższe uczel­
nie Związku Radzieckiego opuści prawdopo­
dobnie, sądząc z obecnego stanu rzeczy, 1,2 
miliona młodych przyrodników, w USA bę­
dzie ich tylko 900 tysięcy.

Niesłychanej v.agl politycznej nabiera prze­
kazywanie doświadczeń technicznych i eko­
nomicznych oraz pomocy dla słabo jeszcze 
rozwiniętych pod względem przemysłowym 
krajów Bliskiego i Dalekiego Wschodu. Ame­
rykanie, a także inne uprzemysłowione pań­
stwa Zachodu mimo swej przewagi przemy­
słowej nie będą w tej dziedzinie w stanie 
dotrzymać kroku..?1

„Look" (Des Moines, USA)

„Rozkwit Rosji może sprawić, iż jej system 
stanie się olbrzymią siłą atrakcyjną. Jeżeli 
Rosja będzie miała warunki pokojowe cho­
ciażby 10 lat, zdoła doprowadzić do wielkiego 
wzrostu swej stopy życiowej. Będzie mogła 
tym samym wywrzeć kolosalny wpływ na 
Azję i Europę... Podnosząca się stopa życio­
wa w Rosji byłaby potężną siłą atrakcyjną 
dla Azjatów. Kwitnąca 1 uśmiechająca się 
Rosja może działać kusząco również na euro­
pejskie masy. Uśmiechająca się, kwitnąca 
Rosja stanowi najtrudniejszy problem mię­
dzynarodowy, Jaki kiedykolwiek wyłaniał się 
przed Ameryką."

Ali Sastroamidjojo
tworzy nowy rząd
indonezyjski

NOWY JORK (PAP).
Jak donosi z Djakarty ko 

respondent agencji Associa­
ted Press, prezydent Indone­
zji Sukarno powierzył misję 
utworzenia nowego rządu 
przywódcy partii narodowej, 
byłemu premierowi Ali Sa- 
stroamidjojo.

Jak wiadomo, w ostatnich 
wyborach do parlamentu par­
tia narodowa zdobyła naj­
większa liczbę głosów i 57 
mandatów.

Guy S^oliet
spotkał się
z Gruentherem

PARYŻ (PAP)
Naczelny dowódca wojsk

bloku północno-atlantyckie­
go (NATO) gen. Gruenrher 
spotkał się w czwartek z pre­
mierem francuskim Guy 
Molletem, z którym przepro­
wadził 45-minutową rozmo­
wę. Omówiono m. in. skutki, 
jakie może wywrzeć na 
obronną" NATO zamierzone 
wycofanie oddziałów francu­
skich, które rząd francuski 
zamierza skierować do Alge- 
ru przeciwko powstańcom 
gerskim.



Społdziefezość wiejska przed Kongresem
(Rtsmewa z prezesem Zarządy WZSS Leonem lózefcwiakrat

Zielone szyldy nad sklepa­
mi, punktami skupu, gospo­
dami i różnymi zakładami 
produkcyjnymi dobrze znane 
są mieszkańcom wsi i miaste­
czek. Spółdzielczość samopo­
mocowa, o której sprawach i 
problemach rozmawiamy z 
prezesem Zarządu Wojewódz­
kiego Związku Gminnych 
Spółdzielni — Leonem Józe- 
fowiakiem, w ciągu ponad 
dziesięcioletniej działalności 
stale rozszerzała zakres 
swoich usług.

— Z czym przychodzą dele­
gaci na 1X1 Zjazd WZGS, któ 
ry obraduje dziś i jutro w Po­
znaniu? Jaki jest udział wiel­
kopolskiej spółdzielczości za­
opatrzenia i zbytu w pracach 
przygotowawczych do kwiet­
niowego ogólnokrajowego 
Kongresu?

— Może poinformujecie uaszych 
czytelników o usługowo-handlowej 
działalności Gminnych Spółdzielni 
— zwracani się do prezesa Józe- 
fowiaka.

— Posiadamy obecnie w na 
szym województwie ponad 4 
tysiące sklepów detalicznej 
sprzedaży, z czego w osLat- 
nich trzech latach urucho­
miono 1485 nowych. Znacz­
nie, bo o 857 punktów roz­
szerzyliśmy sprzedaż kiosko­
wą, straganową i obwoźną, 
ponadto duży nacisk położy­
liśmy na organizowanie jar­
marków, kiermaszów i targów 
zwyczajowych. Umożliwiło to 
bardziej równomierne rozpro 
wadzenie towarów we wszyst­
kich ośrodkach naszej dzia­
łalności.

Wzrastała przy tym stale 
Ilość towarów przeznaczonych 
dla wsi. Dla przykładu: roz­
prowadziliśmy w roku ubie­
głym (porównuję z rokiem 
1952, w którym odbył się I 
Kongres) o 545 proc, więcej ce 
mentu i o 234 proc, obsypni- 
ków. Wzrost zapotrzebowania 
na produkty przemysłowe 
charakteryzuje fakt, że w 
tym samym okresie zaopatrzę 
nie wsi za naszym pośrednic­
twem wzrosło na przykład w 

t cukrze o 299 proc., tkaninach 
bawełnianych o 194 proc., a 
obuwiu skórzanym — o 169
proc.

— Gminne Spółdzielnie prowa­
dzą jednocześnie skup i konlrak- 
takcję produktów rolnych, praw­
da?

— Owszem. Uchwały I Kon 
gresu nałożyły w tej dziedzi­
nie na nas specjalne zadania. 
w ostatnim roku, dzięki do­
bremu przygotowaniu organi­
zacyjnemu oraz mobilizacji 
wszystkich pracowników, za- 
dania te we wszystkich dzie­
dzinach wykonaliśmy z nad­
wyżką. W okresie między obu 
kongresami rozszerzyliśmy 
znacznie zakres ilości kon­
traktowych upraw. Zamiast 
19 — dla trzech central, kon­
traktujemy obecnie 35 rodza­
jów upraw dla 22 central. Na 
zebraniach przedzjazdowych 
rolnicy domagali się przeję­
cia przez Gminne Spółdziel­
nie kontraktacji wszystkich 
upraw. Wolą zawierać umowy 

stwierdzali — z jedną in­
stytucją. Zwłaszcza, że są 
współgospodarzami naszych
spółdzielni.

— Wiadomo, że spółdzielczość 
samopomocowa opiera się na za­
sadzie współdecydowania o jej 
sprawach przez członków spóidziei 
ni i wybierane przez nich organa 
samorządowe. Jaki jest ich udział 
w zarządzaniu gminnymi spół­
dzielniami?

Liczba członków Gminnych 
Spółdzielni w ostatnich 
trzech latach wzrosła do po­
nad 360 tysięcy. Prawie co 

,trzeci mieszkaniec wsi w na­
szym województwie jest udzia 
łowcem GS-ów. Około 17 ty­
sięcy członków aktywnie pra­
cuje w różnych organach sa­
morządowych — w komite­
tach członkowskich, powiato­
wych i gminnych radach spół 
dzielczych. Kierują oni pracą 
250 świetlic i bibliotek. Człon­
kowie spółdzielni pracują w 
bez mała dwustu zespołach 
śpiewaczych ,tanecznych, mu 
zycznych i teatralnych. Ko­
rzystając z funduszów, po­
chodzących z wypracowanych 
nadwyżek — w bieżącym 
kwartale prowadzą oni w Po- 
znańskiem dziesiątki kursów 
gospodarstwa domowego, kur 
sów kroju i szycia oraz wypo­
życzalni sprzętu gospodar­
stwa domowego.

Niedobrze się stało, że sa­
morządy spółdzielcze swoją 
działalność skierowały pra­
wie wyłącznie w tym kierun­
ku. Jest w tym również sporo 
naszej winy, winy zarządów 
spółdzielni.

W zbyt małym stopniu u- 
możliwiliśmy samorządom

dotychczas — wyłącznie cen­
tralne. Jest to całkowicie 
słuszne. Uważamy, że w wię­
kszym stopniu z nadwyżek ko 
rzystać powinny gminne spół 
dzielnie, by tym samym le­
piej obsługiwać ludzi.

Chłopi żądają równocześ­
nie zwiększenia wpływu człon 
ków samorządu przy przyj mo 
waniu i zwalnianiu pracow­
ników odpowiedzialnych ma­
terialnie. Nie chcą, żeby w 
ich instytucji rozwijać się mo 
gło kumoterstwo.

W dyskusji padło też dużo 
uzasadnionych uwag krytycz 
nych pod adresem Wojewódz 
kiego Zarządu Gminnych 
Spółdzielni. Jak to się dzieje 
— zapytywali chłopi — że to 
wary, które z łatwością moż­
na nabyć w mieście, nie tra­
fiają na wieś? Chodzi tu o 
brak w sklepach GS ciepłej 
bielizny, lepszych gatunków 
cukierków, tłuszczów roślin­
nych, konserw rybnych itp. 
Inne wnioski zawierają żą­
dania zorganizowania na spę 
dach i przy przyjmowaniu 
ziarna, siewnego chłopskich 
komisji społecznych, które 
zapobiegałyby próbom wszel­
kich nadużyć.

Plon przedkongresowej dy­
skusji uważamy za duży krok 
naprzód w kierunku zbliże­
nia rzesz naszych człon­
ków do współrządzenia 
spółdzielczością samopomoco 
wą. Znakomita większość wy­
powiedzi zawiera wielki ładu­
nek zaufania i chęci dopo- 
możenia nam w rozwiązywa­
niu różnych trudności.

Wszystkie wnioski stać się 
powinny dla zarządów gmin­
nych spółdzielni przedmio­
tem głębokiej analizy. Oczy­
wiście, w równej mierze obo­
wiązuje to także władze wo­
jewódzkie GS.

— I jeszcze Jedno pytanie. W 
czym widzicie najbliższe zadania 
spółdzielczości?

—■ Odpowiem krótko. Bę­
dziemy starać się jak najprę­
dzej nawiązać ściślejszą 
współpracę z terenowymi ra­
dami narodowymi i aparatem 
Ministerstwa Skupu. Musimy 
nauczyć się skuteczniej do­
cierać do chłopa-producenta 
i ułatwić mu zbyt nadwyżek 
produktów rolnych. Z dru­
giej strony, nie możemy za­
dowolić się dotychczasowym 
postępem w rozwoju sieci na­
szych placówek spółdziel­
czych. Mamy w tej dziedzinie 
duże jeszcze braki,-głównie w 
siedzibach prezydiów rad gro 
madzkich.

Rozmawiał:
Tadeusz KACZMAREK

spółdzielczym wpływ na prze 
bieg walki z mankami i nad­
użyciami oraz z występujący­
mi jeszcze dość często prze­
jawami biurokracji, kumoter­
stwa i niewłaściwego stosun­
ku do rolnika.

Duże korzyści może nam 
przynieść zwiększenie wpły­
wu samorządu na dobór pra­
cowników sklepowych.
Zmniejszyć to może możliwo­
ści popełnienia nadużyć w 
sklepach. W ub. roku na 
przykład ujawnione manka 
sklepowe osiągnęły sumę 3,5 
miliona złotych.

Po raz pierwszy w roku u- 
biegiym żadna z 219 działają­
cych w województwie na­
szych spółdzielni nie praco­
wała ze stratami. Wypraco­
wano 149 milionów zł nadwy­
żek. Gdyby nie manka, nad­
wyżki mogły być jeszcze wyż­
sze. 15 min. zł z tej nad­
wyżki przeznacza się do po­
działu wśród członków spół­
dzielni. Tym bardziej więc 
warto rozszerzyć kontrolę spo 
łeczną nad pracą gminnych 
spółdzielni.

W świetle tych faktów nie 
może nas w pełni zadowolić 
to, że nasz WŻGS we współ­
zawodnictwie ogólnokrajo­
wym dwukrotnie (za II pół­
rocze 1954 i I 1955) zdobył 
pierwsze miejsce i sztandar 
przechodni. Możliwości po­
prawy rentowności spółdziel­
ni oraz usprawnienia jej pra 
cy są jeszcze duże.

— W przedkongresowych zebra­
niach wiejskich wzięło udział z gó­
rą 260 tysięcy członków spółdziel­
ni. Chcielibyśmy się dowiedzieć, 
co nowego wnieśli uczestnicy ze­
brań do pracy spółdzielni? Jakie 
najczęściej wysuwano postulaty?

— Ważnym miernikiem 
wzrostu zaufania chłopów 
pracujących do naszej spół­
dzielczości jest nie tyle sama 
frekwencja na zebraniach, 
ile szczera, bogata i niekiedy 
burzliwa dyskusja. Oprócz 
spraw w wielu wypadkach, 
mających jedynie znaczenie 
lokalne, wysunięto również 
dużo wniosków dotyczących 
zaopatrzenia wsi, a także 
związanych ze statutem i or­
ganizacją pracy gminnych 
spółdzielni.

Chłopi proponują, by 20 
procent wypracowanej nad­
wyżki przeznaczać na inwe­
stycje miejscowe, zamiast jak

Jeszcze o kaprala i unikach
Sprawa złej pracy zarządu 

Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Wągrowcu 
była tematem artykułu „Kapral 
z. Wągrowca", drukowanego w 
październiku ub. roku. W wy­
niku zawartej w artykule tym 
krytyki — redakcja otrzymała 
pismo z Powiatowego Związku 
Gminnych Spółdzielni w Wą­
growcu, iż prezes zarządu — 
Rewuckl, został zwolniony (po­
dobnie jak główny księgowy). 
Jak donieśli nam jednak czytel­
nicy, zostaliśmy wprowadzeni 
w błąd. Ob. R. nadał sprawo­
wał funkcję prezesa.

W grudniu ub. roku odbyło 
się walne zebranie członków 
GS Wągrowiec, na którym po­
zwolono ob. R. wybielić się 
z zarzutów, przy czym nikt z 
przedstawicieli ani PZGS, ani 
Wojewódzkiego Związku Gmin 
nych Spółdzielni nie uważał za 
właściwe poinformować chlo- 
pów-dełegatów o ujemnej roli, 
Jaką odegrał w gospodarce spół 
dzielni dotychczasowy prezes. 
Wówczas wydrukowaliśmy ar­
tykuł pi. „Metoda uników". W 
związku z nim kierownicy 
PZGS przesłali do redakcji 
pismo, którego fragmenty cytu­
jemy:

„Nawiązując do artykułu... 
stwierdzamy, że zarzuty posta­
wione... są słuszne. Należy 
stwierdzić, iż winę ponosi kie­
rownictwo PZGS, które nie zor­
ganizowało i nie przygotowało 
właściwie zebrania. W dniu 12 
lutego odbyło się ponownie 
walne zgromadzenie przedsta­
wicieli Gminnej Spółdzielni Wą

Jaki wynik 
konkursu ?

Na wszystkich zebraniach w 
naszym powiecie stale zachęca­
no nas do uprawy kukurydzy. 
Dla tych, którzy przystąpią do 
konkursu i uzyskają wysokie 
plony, przeznaczono duże na­
grody pieniężne. Zachęcony ty­
mi obietnicami, w roku 1855 ob­
siałem 0,25 ha. Jeden z moich 
sąsiadów (będący na sesji powla 
towej w Chodzieży) stwierdził, 
że moją kukurydzę uważano za 
najładniejszą w całym powie­
cie. Sądziłem, że uzyskując tak 
wysoką ocenę, uzyskam też i na 
grodę. Nigdzie jednak nie mogę 
się dowiedzieć o konkursie ani 
o jego wyniku. Może Redakcja 
przyjdzie mi z pomócą 1 dóra- 
dzi, dokąd mam się udać? (868)

Stanisław Karwacki 
Dziewoklucz, pow. Chodzież

growlec, które miało właściwy 
charakter... Przedyskutowano 
działalność dotychczasowego za 
rządu... ustosunkowując się kry 
tycznie do jego niewłaściwych 
pociągnięć, w wyniku czego 
zwolniono ze stanowiska pre­
zesa, ob. Rewuckiego, a na Jego 
miejsce dokonano wyboru in­
nego".

TGMT&.NIK0MH

Uczeń z pociągu Międzychód— 
Poznań. — Wagony szkolne by­
wają nłe oświetlone na skutek 
stałego uszkadzania części wy­
miennych oświetlenia gazowego 
i elektrycznego przez niesforną 
młodzież. (2437)

G. H., Poznań. — Rozprowa­
dzone cegiełki na fundusz bu­
dowy Parku Kultury w Pozna­
niu będą brały udział w loso­
waniu nagród dopiero po całko­
witym rozliczeniu ich, co na­
stąpi w kwietniu br. Rozpisana 
I Wielka Loteria Fantowa sta­
nowi odrębną imprezę i nie na­
leży jej mylić z rozprowadza, 
niem cegiełek. (324)

I.. Ska — Stała czytelniczka. 
Zlikwidowanie kas w niektó­
rych sklepach spożywczych po­
wstało z braku etatów albo na 
żądanie konsumentów, żalących 
się na zbyt długie wystawanie 
w podwójnej kolejce. (230)

W. K., Wolsztyn. — Gmach 
Prezydium PRN w Trzciance 
wymaga kapitalnego remontu. 
Prezydium PRN w Trzciance 
stara się o zwiększenie na ten 
cel kredytów. (472)

Sem. Leszno. — Prace dacho­
we przy ul. Jagiellońskiej 1 zo­
stały już wykonane. Instalacja 
gromochronowa będzie napra- 
wioną w kwietniu br. (1503)

Nieznany z Kórnika. — Sta­
ramy się w miarę możliwości 
umieszczać zdjęcia z‘przedsta- 
wień operowych — jednakże 
nie możemy zbyt wiele miejsca 
na to poświęcać. Piękne zdję­
cia do swego albumu znajdzie 
Pan w dwutygodniku „Teatr".

(900)
R. Mikołajczyk, Poznań. —

Inicjatywa Pana Jest słuszna. 
O wydaniu pisma literacko-kul­
turalnego myślą już od pewne­
go czasu miarodajne ci^ynnikL

(586)
Rozżaleni pracownicy POM — 

Wągrowiec. — Wypadki niewła­
ściwego zachowania się na wie­
czorku w dniu 14 I 56 omówiono 
na zebraniu podst. org. part., 
a wobec winnych wyciągnięto 
konsekwencje. (442)

Pracownicy poszukiwani
Murarzy, cieśli i robotników niewykwalifiko­
wanych zatrudni natychmiast Warsztat Napra­
wczy PGR — Kępka, pow. Miastko, woj. Kosza­
lin p-ta i stacja kolejowa Kępice, przy linii kole 
jowej Piła—Słupsk. Hotel robotniczy i stołów­
ka na miejscu, dobrze wyposażona. Pracowni- 
kom stałym zapewniamy mieszkanie. K678
Inżyniera budowlanego, elektryka i sanitarne­
go z praktyką na stanowiska inspektorów nad­
zoru przyjmą Poznańskie Zakłady Elektrotech­
niczne Poznań, Starołęka, Al. Forteczna 12/14.
Zgłoszenia w dziale kadr. K629
1’echnik ze znajomością odlewnictwa potrzebny
na stanowisko technologa. Zgłoszenia: Poznań­
skie Zakłady Armatur Poznań, ul. Koronkar­
ska 19. K691
'Tokarzy i frezerów narzędziowych wysokokwa­
lifikowanych zatrudnią Zakłady Mechaniczne 
Przemysłu Tworzyw Sztucznych Poznań, Gór­
zyńska 38. Zgłoszenia osobiste przyjmuje dział 
kadr. K695
brygadzisty potowego z praktyką poszukuje za­
raz Gospodarstwo Rolne Min. Handlu Wewn. 
Łomna. Zgłoszenia kierować: Gospodarstwo 
Holne Łomna, poczta Czosnów, koło Warszawy.

K693
Nakiadaczki na maszyny dociskowe (tygle) na 
Prace kolorowe przyj mie Spółdzielnia Pracy 
brukarzy Grafika Poznań, ul. Solna nr 4. Zgło­
szenia w biurze Spółdzielni.________ K712
Montera brygadzistę na konstrukcję ze znajo­
mością spawania elektrycznego i autogeniczne- 
So poszukuje Przedsiębiorstwo Budowy Gazo­
wni, Poznań, Grobla 15, pokój 005. 3696g
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ZAPRASZAMY i WIELKI KIE8M A8Z
organizowany z okazji

Międzynarodowego Dnia Kobie!
pod hasłem:

WSZYSTKO OH KOIIET“
MiwwWłiWiiiiłTfiTirfflnnTra
w dniu 11. 3. 56 r. na Rynku Jeżyckim od godz. 9 do 14
Atrakcyjna sprzedaż artykułów przemysłowych i spożywczych

Od godz. 12 do 14 koncert orkiestry Z. N. T. K.
K717 2$

Praca
f°losró(a(i(ę) z ukończoną 
Praktyką, przyjmic Foto „Uro- 

Poznań. Plac Bernardyń- 
2“ł 2. 3501g

Kupie garnki kondensyjne mar 
ki „Opus". Poznań, tel. 26 07

3563

Sprzedam daciiówkę cemento­
wą i czerwoną. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 3?70g.

Wózki dziecięce autka drew 
niane. koszykowe, spacerowe, 
czeskie, na łożyskach kulko­
wych, nowoczesne, drewniane 
gięte dla bliźniąt oraz lalek 
poleca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 3266g

Warsztat tokarski oraz odlew 
nię metali z powodu choroby 
sprzedam lub wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3. dla 3509g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice. kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie „Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9.

29978

Sprzedam wózek głęboki, ory. 
ginalny. czeski, oraz kurtkę 
(brązowe barany). Poznań, Po 
znańska 25, m 7. 3649g

^spasła dochodząca potrze­
ba do samotnej osoby. Ofer 
7 ,B'Ur« Ogłoszeń, Świercze 
Wskiegh 3. dla 3803g.

Kupię futro czarne karakv.loy.-e 
w bardzo dobrym stanie. Wia­
domość: Poznań, Szewska 14. 
” 5 ofi jod!. 17-1, 3580g

Sprzedaż

Kunno
*sfl» rtewe i z rozbiórki 
,et P°j6dyn :ze sztuki, kuyu- 
ł*- Poznań Kraszewskiego 2S,
ba^ą^nieców.________3405e

na płótnie, kupię. Ire- 
tn 5rtt8ka Pcżnań, Lampe- 
* 21. m 6 w podwórzu le-
w«j)(icy:ia.______ 3586?,

,orm? do pustaków „Al- 
? 1 ,,Omega" oraz formy

o rur betonowych mogą być 
uszkodzone i niekompletne 
B er*ł z podaniem ceny do 
“jura Ogłoszeń Swłerczew- 
tluego 3 dla 34 i lg.

na-
kupu-

Pianino z płytą stalową marki 
Fibieger korzystnie sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 3044g.
Kołnierzyki nylonowe do mun 
durów paski nylonowe do ju 
klenek paski nylonowe (bez 
skóry) do zegarków poleca. 
M Szmvt, Poznań Lampego 
18. m 7 (sprzedaż h"rf3™^

Wózki autka, k08*?k°*e 
lakierowane (Warszawa), spa- 
cerdwki drewniane, giete P 
teca Leslński. Poznań Ży­
dowska 33. PKY Starym R'^ 
ku. 31 g

Parcelę w Boszkowie, dobry 
punkt, sprzedam. Adres wska­
że Biuro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, nr 3045g.

Sprzedam spiesznie wiatrak, 
dom mieszkalny, ogród, zabu­
dowania gospodarcze. 1 ha zie 
mi w Kaszczorze. pow. Wol­
sztyn. Cena łączna 85 tys. 
złotych. Władysław Walkow- 
ski, Wolsztyn. Marchlewskie­
go 34. 3043g
Parcelę przy Osiedlu Nara- 
mowłekim (dojazd trolejbu­
sem z Garbar). sprzeda właści 
ciel. Poznań tel. 30-72.

34S8g
Kupię doraek jednorodzinny, 
także niewykończony. Spiesz­
ne oferty do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3503g

Willę trzypokojową, wolną 
(Szczepankowo), sprzedam. 
Dutkiewicz, Poznań Dzierżyń­
skiego 105. 3562g

Kamienice — całe i idealne 
części przy Placu Wolności, 
27 Grudnia. Czerwonej Armii, 
kilka nowych, wolnych will, 
parcel oraz różne nieruchomo 
ści poleca: Prącej. Poznań. 
Szymańskiego 8. 3688g

Willę komfortową, idealną po 
łowę, ogrodem garażem, wol­
nym trzypokojowym mieszka­
niem (Osiedle Grunwaldzkie), 
170.000 zl. sprzedam. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26. 
_____________________  3532f

Lekarskie
Dentysta stępka, obecnie Po­
znań, Wielka 10, przyjmuje 
codziennie. Specjalność, no­
woczesna technika steelono- 
wa. Ceny przystępne dla świa 
ta pracy. 3427g

Różne

Artystyczną Cerownię z PJacu 
Wolności 1, przeniesiono na 
Kochanowskiego 5, 1 piętro.

2959g

Wypożyczam porcelanę, szkło, 
na każdą uroczystość. Poznań, 
Żydowska 33. 3141g

Płomień gazowy w kuchen­
kach, powiększam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu, 
Warsztat Mechaniki „Terras • 
Poznań, Kochanowskiego 5.

3308g

Naprawy zegarków wykonuję 
szybko, dobrze. Rakowski. Po 
znań. Poplińskich 9 m 7. 
______________________ 3486g

Spacerówką drewnianą, giętą, 
sprzedam. Poznań, Czarnieckie
go 14 m 7.___ 3474g
Sprzedam 1 silnik marki 
,,Buick“ 8-cylindrowy, 1 sze­
regowy po generalnym remon 
cie 1 dźwigar hydrauliczny, 
do wbetonowania nośności 
4000 kg, 1 aparat do czysz­
czenia i próbowania świec. 
Warsztat Samochodowy Kę­
pno Obr. Stalingradu 11. tel.
156.______________ :__ 13404P
Sprzedam 1 silnik marki 
„Horch" V 8. po generalnym 
niemieckim remoncie. 1 silnik 
marki „Mercedes" typ 230. 
po generalnym remoncie. War­
sztat Samochodowy Kępno, 
Obr. Stalingradu U. tel. 156.

13405p
Wózki dziecięce, autka drew, 
niane autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe, spacerówks 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro 
cławska 25. 3320g

Sprzedam spiesznie 3-platfor- 
tny na gumach, w dobrym sta 
nie. Poznań - Główna. Stu­
dzienna 5. 13703j)
Rewcr damski sprzedam. Poz­
nań - Winogrady Słowiańska 
75 m 2. 3663g
Akordeon 32-basowy „Hess" 
sprzedam, oraz radio „Phi­
lips" małe 4-lampowe. Poz­
nań Powstańcza 1. m 18-

3750g

Nieruchomości
Kamienice, wille parcele, 
domki, w różnych dzielnicach 
polecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26 
tel. 87-95. 1724g

Domek jednorodzinny z wol­
nym mieszkaniem, ogTOdem 
(przedmieście Poznania), 
130.000 zł. spiesznie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3550g

Przy Gospodzie Targowej 
(Grunwald) sprzedam pięknie 
położoną parcelę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3 . dla 3336g.
W Strzałkowle (Kornaty) sprze 
dam kilka hektarów ziemi. 
Informacje: Strzałkowo, ul. 
Wodna 3. 3335g

Maszyny do szycia zwykłe i 
specjalne, naprawia solidnie: 
Warsztat Mechaniczny, Poz­
nań. Dzierżyńskiego 89. Ku­
pujemy stare maszyny na czę­
ści. 2467g

Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę, fachowo, szybko. 
Poznań - Łazarz. Engla 11 ra 
0.____________________ 3548g

Dywany - kilimy, naprawiam. 
Poznań ul. Dzierżyńskiego 91. 
______________________3672 g

Remontuję kompletnie bilardy. 
Poznań, Nowowiejskiego 21. 
stolarnia. 3785g

Elektrokardiograf w idealnym 
stanie zamienię na samochou 
małolitrażowy ..Ha", „Mo­
skwicz" lub podobny. Oferty 
pisemne Biuro Ogłoszeń, Łódź. 
Piotrowska 96 pod 1205.

K730

Wszystkim, którzy wzię­
li udział w pogrzebię mo­
jego drogiego brata, śp.

dra Stanisława
Sakowskiego
składam tą drogą
serdeczne podziękowania. 

Maria Salkowska
3618"

W pierwszą bolesną ro­
cznicę śmierci śp.

Tomasza
Faficzaka

odprawiona zostanie msza 
św. żałobna we wtorek, 
13 marca 1956 o godz, 8 
w kościele Bożego Ciała.

3S69g Rodzina

Dnia 7 marca 1956 r. zmarł śmiercią tragiczną nasz 
zagłuiftny współpracownik i kolega

Alojzy hołembowski
przeżywszy lat 41.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 1.0 bm.. o godz. 14

Warsztat zaprowadzony, czyn, 
ny szlifiersko - galwanizacyj- 
ny, odstąpię, względnie sprze 
dam urządzenie poważnym re-
Jlektantom Oferty Biuro Ogło ------
szeń Świerczewskiego 3. dl8 60
3544g.

na Cmentarzu Regionalnym na Głównej 

Cześć jego pamięci!

dyrekcja rada zakładowa pracownicy 
fabryki kosmetyków „lechia w poznakuj

K732

Stf

Bnia 8 marca 1950 r. zrosrł po ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Sakramentami św. śp.

Stefan Twardowski
b. prezes Rady Nadzorcza) i długoletni członek Zanądu 

Bazaru.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w sobotę, 10 bm., o 
godz. 13 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Cześć Jego zasłużonej pracy.

Grono Przyjaciół
3886g

W dniu 7 marca 1956 r. zmarł po ciężkich cierpieniach,

Feliks Polewski
Członek Rady Nadzorczej Powszechnej Spółdz. Spożywców 

w Poznaniu
W Zmarłym straciliśmy długoletniego, cenionego działacza spół 

dzaelczege.

Zarząd Rada Hsdzorcza
Powszechnej Spółdzielni Spożywców w Poznaniu.



S marca przeszła nad naszym 
województwem potężna wichu­
ra, która poczyniła niemałe 
szkody. Między innymi w po­
wiecie tureckim huragan ze­
rwał dach stodoły, który przy­
gniótł żonę jednego z gospoda­
rzy, zabijając ją na miejscu.

Również w powiecie średz- 
kim potężne porywy wiatru do­
konały zniszczeń: w spółdzielni 
produkcyjnej w Chwałkowie hu 
ragan zmiótł dachy ze wszyst­
kich zabudowań gospodar­
czych. Siła podmuchu była tak \ 
wielka, że uszkodzeń doznały 
również górne partie murowa­
ne niektórych budynków. Spa­
dające dachy zniszczyły zgro­
madzone na podwórzu s>półdziel 
czym wozy i sprzęt gospodar­
ski.

Na zdjęciach: w Chwałkowie] 
— w 2 dni po katastrofie — i 
stercząca na pięterku magazy-1 
nu pozbawionego dachu maszy- i 
na do czyszczenia ziarna.

Służba Zdrowia

w Dniu Kobiet
Udaną akademią uczcili pracow­

nicy Służby Zdrowia przy Szpita­
lu Miejskim im. Stanisława Sta­
szica w Pile Międzynarodowy 
Dzień Kobiet. Po wysłuchaniu 
okolicznościowego referatu wrę­
czono nagrody pieniężne i książ­
kowe wyróżniającym się pracow­
nikom: salowym, pielęgniarkom, 
urzędniczkom i lekarkom.

W bogatej części artystycznej, 
wykonanej przez zespół szpitalny, 
przedstawiono m. in. montaż sce­
niczny na temat Międzynarodowe­
go Dnia Kobiet. Montaż ten, o barw 
nej i aktualnej tematyce, podkre­
ślający znaczenie kobiety jako 
żony i współtowarzyszki pracy, 
ułożyła dr Emilia Schnitterowa

Zespół sceniczny Szpitala Miej­
skiego, jeden z najlepszych w Piie, 
wywiązał się należycie ze swego 
zadania i przyczynił się do arty­
stycznego sukcesu montażu. (Kr)

Kina ;
KALISZ: Wolność — „Narze-' 

czona Dżygita“, stylowe — 
„Dzieci Hiroszimy"; OSTRÓW: 
Przodownik — „Szeregowiec 
Browkin", Słońce — „Prywatne , 
życie Henryka VIII"; GNIEZ- i 
NO: Polonia — „Opera żebra­
cza", Lech — „Kuchenne scho­
dy"; LESZNO: Sportowiec —

r „Dama z portretu"
| Radio

PROGRAM I — Fala 1322 m
12.15 — utwory na flet, 12.30 — 

na swojską nutę, 12.50 — pićśni 
zespołu „Śląsk", 13 — dla wsi, 
15.30 — dla dzieci, 16.05 — konc. 
życzeń, 17 — z ży/tia Związku 
Radzieckiego, 17.30 — daleko 
nad Nysą, 18.37 — przy sobocie 
po robocie, 20.28 — muzyka ta­
neczna, 22 — kronika sportowa. 
22.10 — konc. solistów, 22.40 — 

. sekstet organowy, 23.10 — mu-
a zyka taneczna
A Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30, 
f 12.04, 16, 20, 23

Ni 60 — Sh. 4

Diugie jesienne i zimowe wieczory bywają zazwyczaj naj­
lepszą zachętą do lektury, gry w szwehy albo... prób w świe­
tlicowych zespołach artystycznych. Nawet ci członkowie ze­
społów-, którzy latem najczęściej ,,urywali" się z prób — te­
raz każdego prawie dnia zaglądają do świetlicy i z ochotą 
zabierają się do pracy.
Nic dziwnego zatem, że wio 

senne eliminacje, które do­
rocznym przeglądem dorobku

arowe i wykazują wzrost licz­
by zespołów. Ambicją każdego 
zespołu jest, oczywiście, jak naj

każdej świetlicy, każdej groma nych powiatach — powiał już 
dy i powiatu — przynoszą co- także ów wiosenny wiatr, nio- 
raz to nowe sukcesy repertu- sący przypomnienie o elimina 

cjach. Zespoły teatralne, o któ 
rych od dłuższego już czasu 
nikt nie słyszał — teraz przy-

lepsze przygotowanie do tych pominają o sobie publiczności 
4 zapowiedziami wznowień gra­

nych niegdyś sztuk — lub na 
wet premier.

Takich zespołów, które obu 
dziły się po... letniej drzemce, 
jest obecnie w chcdzieskim 
aż 25! Należy do nich m. in. 
zespół teatralny z Wyszynek, 
prowadzony przez kierownicz i 
kę miejscowej szkoły podsta­
wowej — Anielę Kłos; ostat-1 
nim sukcesem tego zespołu; 
było wystawienie „Grubych: 
ryb" Bałuckiego. Zespół ten 
pierwszy w powiecie zgłosił 
swój udział w tegorocznych e- 
liminacjach. Nieźle wystarto­
wały również ostatnio zespoły 
teatralne z Budzynia i Dziem

znaczą 
dobre chęci

Lubiany i szanowany przez lud­
ność Sfobnicy w powiecie obornic­
kim jest sklepowy GS, ob. Sadon. 
Potrafił on sklep zaopatrzyć we 
wszelkie potrzebne klientom arty­
kuły — od spożywczych do teks­
tylnych. Zważywszy, że najbliższy 
punkt sprzedaży GS znajduje się 
w miejscowości oddalonej o 7 ki­
lometrów, możność nabycia wszy­
stkich artykułów na miejscu jest 
wielkim udogodnieniem w życiu 
mieszkańców Stobnicy.

Zygmunt Walkowiak
korespondent

Fot. (2) K. Przychodzki

Książki w kowalskich rekach
Jedziemy do Konarzewa od 

wiedzie zorganizowany z oka­
zji Roku Mickiewiczowskiego 
punkt biblioteczny.

— Mam już 29 czytelników 
— wita nas z dumą młodziut­
ki kierownik punktu Stani­
sław Duda i później opowia­
da: — Zorganizowaliśmy rów 
nież zespół czytelniczy. W tej 
chwili uczestniczy w nim 8 o- 
sób, najstarszy z nich jest Ka 
sper Ozdoba liczący ' 70 lat. 
Schodzimy się w każdy czwar 
tek o godzinie 5 wieczorem w 
świetlicy FGR. W tej chwili

Dyskutują
nad V Plenum

W gromadach powiatu kali­
skiego zorganizowano szereg 
zebrań, na których rolnicy o- 
raz nauczyciele omawiali za­
gadnienia V Plenum KC 
PZPR. Nauczyciele zobowiąza 
li się popularyzować wśród 
młodzieży szkolnej wytyczne 
V Plenum, (t)

Gdyby zakłady

interesowały Się...
W powiecie krotoszyńskim ist­

nieją 4 szkoły dla dorosłych, które 
umożliwiają zdobycie wykształce­
nia z zakresu 7 klas szkoły podsta­
wowej. Dwie placówki/ tego rodza­
ju znajdują się w Krotószynie, a po 
jednej w Kobylinie i Rozdrażewie, 
skupiając ogółem 195 uczniów. Licz 
ba ta byłaby znacznie większa, 
gdyby wszystkie zakłady pracy 
zainteresowały się oświatą dla do­
rosłych./Do zakładów, które tro­
szczą się o podniesienie kwalifi­
kacji swych pracowników, należy 
POM w Krotoszynie (43 uczniów) 
oraz Krotoszyńskie Zakłady Prze­
mysłu Odzieżowego, w których już 
45 osób ukończyło 7 klasę szkoły 
dla dorosłych. Sprawnie przepro­
wadziła w br. rekrutację Dyrekcja 
Kolei Państwowych, gdyż obecnie 
uczy się 33 jej pracowników.

Oświatę dla dorosłych zlekcewa­
żyły natomiast Krotoszyńskie Za­
kłady Przemysłu Mięsnego, chociaż 
znejduje się tam 170 pracowników, 
którzy nie ukończyli 7 klas szkoły 
podstawowej. Podobna sytuacja 
panuje w Zakładach Przemysłu 
Terenowego Materiałów Budowla­
nych. spółdzielniach pracy, TOR, 
FŁGS i koźmińskich zakładach 
pracy, (f. k.)

wiosennych popisów; tytuł 
„mistrza" jest bardzo nęcący.

W Chodzieży — jak i w in-

69 proc, powierzchni
Spółdzielnie produkcyjne w pew. 

obornickim obejmują już •koło 60 
procent powierzchni wszystkich i 
użytków rolnych. Większość gospo­
darstw zespołowych osiąga lepsze 
wyniki gospodarcze niż okoliczni 
rolnicy pracujący indywidualnie. 
Przekonuje to tych ostatnich do 
spółdzielczej gospodarki. W ostat­
nim okresie do spółdzielni w Bo- 
ruszewie wstąpiło 5 nowych człon­
ków, w Maniewie — 12, w Dąbro­
wie Leśnej — 5, w Wiardunkach — 
4, w Wargowie I i w Swierkówkach 
po 3, w Boruszewie i Murowanej 
Goślinie po 2.

Charakterystyczne, że w Manie­
wie np. powrócili do pracy na roli 
byli pracownicy leśni, a do spół­
dzielni w Swierkówkach przystą­
pił były pracownik Powiatowego 
Zarządu Rolnictwa.

czytamy „Konrada Wallenro­
da"*.

Świetlica, to duży, schlud­
nie i estetycznie utrzymany, 
pokój. We wnęce przy oknie 
szafa z książkami. Zaglądamy 
do kartoteki. Pilnością w czy­
taniu wyróżnia się Wiesław 
Fiębig, 16-letni pomocnik ko­
walski PGR. Przoduje w czy­
taniu książek i sa n kierow­
nik punktu, który również pra 
cuje w kuźni.

Chwilę jeszcze rozmawiamy 
z ożywieniem o pobycie Mic­
kiewicza w Kenarze wie, o 
książkach i czytelnikach. Trze 
ba koniecznie zapoznać się z 
książką Bojanowskiegc ..Ręko 
pis dla wnuków"*. Niestety, w 
Powiatowej Bibliotece w' Ra­
wiczu jest tylko jeden roz­
chwytywany egzemplarz.

— A gdyby tak w Konarze- 
wie urządzić choćby maleńkie 
muzeum mickiewiczowskie? 
— rzuca nieśmiało.

Naradzamy się wspólnie nad 
tym pomysłem. Może nam 
ktoś pomoże w realizowaniu 
tej inicjatywy?

Stanisław Duda zatroszczy 
się przede wszystkim o to, by 
w każdej rodzinie w Konarze 
wie choć jedna osoba korzy­
stała z książek punktu biblio­
tecznego.

Długo byłoby tu o czym ga 
wpędzić, lecz czas nagli. A na 
dworze się ściemnia. Ściska­
my mocno rękę wiejskiego bi 
bliotekarza.

— Do zobaczenia!
K. Zięci^kowa 

korespondentka

Zero
Kilka wrzesińskich zakładów pra 

cy nie docenia zbiórki odpadków 
użytkowych, mającej poważne zna 
czenie dla naszej gospodarki. Do 
lekceważących tę akcję należą: Ki­
no „Pionier", Odcinek Drogowy 
PKP i Przelewnia Poznańskich Za­
kładów Piwowarsko - Słodowni 
czych.

Zakłady te, w rubryce „ilość od 
stawionych w 1955 r. odpadków u- 
żytkowych", posiadają cyfrę — 
zero. ' ~ (K. St.)

Głos Wielkopolski
Redakcja. Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 

(łączy wszystkie działy; dział Informacji: 659-39; dział łączności: 
657 18; sekretarz redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Zamówienia i przedpłaty na prenumeratę indywidualną w wy­
sokości 15 zł kwartalnie, 30 zł półrocznie, 60 zł rocznie powinny 
przyjmować - zgodnie z pismem Z. GL RSW „Prasa" — wszystkie 
urzędy pocztowe oraz listonosze.

Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Świerczewskiego nr 3, teł. 624-59, 
zynne od godz. 8-16.30, w soboty do godz. 14.30 Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada.
Druk: Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka w Poznaniu.
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bowa, które z przygotowany­
mi przez siebie sztukami wy­
jeżdżały już do okolicznych 
gromad. Uzyskany w ten spo­
sób dochód zespół z Dziembo- 
wa przeznaczył na uzupełnie­
nie brakującego sprzętu świe­
tlicowego. Ż Fredrowskim re­
pertuarem wystąpiły również 
ostatnio zespoły z Morzewia i 
Sokołowa Budzyńskiego.

Szkeda tylko, że nie wszyst­
kie z „obudzonych" ostatnio 
zespołów zgłosiły swój udział 
do eliminacji mimo iż na swe 
im koncie mają już wiele do­
brze przygotowanych sztuk. 
Być może przydałby się nieje­
dnemu z nich bodziec w posta 
ci rozmowy z instruktorem z 
powiatu, ale ci, niestety, nie­
zbyt często lubią składać wi­
zyty w terenie, (ch)

Dzięki mehoracjom
ZW!

Jesienią 1952 r. w pow. kaliskim 
powstały pierwsze zespoły łąkar- 
skie. Przykład przeprowadzonych 
zagospedarewań oraz dobrze pra­
cujących zespołów podziałał sku­
tecznie i przyczynił się do tego, że 
obecnie na 326® ha łąk pracuje już 
81 zespołów, które zrzeszają około 
328® członków. Ostatnio założyli 
zespół łąkarski chłopi we wsi Cie­
nia II, koło Opatówka.

W pracach zespołów aktywny 
udział biorą kobiety wiejskie, np. 
Barbara Marciniak w zespole Ole- 
siec i Marianna Przyjazna w Szul­
cu pracują w zarządach zespołów.

Co mówią chłopi o korzyściach, 
jakie im daje praca w zespołach 
łąkarsliich? Ob. Bolewski, mało­
rolny chłop z Plewni, stwierdza, że 
dopiero zagospodarowana łąka 
dźwignęła jego gospodarkę na wyż 
szy poziom, dając mu możność roz­
woju hodowli, a tym samym — 
zwiększenia dochodowości jego go­
spodarki Na zebraniu zespołu w 
Kakawie-Kolonii jeden z jego człon 
ków, ob. Goliński, powiedział: 
„Miałem jedną krowę, a dzięki me­
lioracjom mogę teraz hodować 
dwie". Czesław Kupczyk, mało­
rolny gospodarz, należący do do­
brze się rozwijającego zespołu w 
Swobodzie, oświadczył: „Tyle się 
słyszało o zespołowej gospodarce, 
ale szczerze mówiąc, wielu z nas 
nie miało do niej zbytniego prze­
konania. Dziś wiem i wszystkim to 
mówię, że nigdy nie można tak do­
brze gospodarować i osiągnąć ta­
kich wyników w pojedynkę, jak 
zespołowo. Przekonały mnie o tym 
wyniki osiągnięte przez nasz zespół 
łąkarski". t)

...na stacji kolejowej w Mi­
łosławiu znajdują się trzy ze­
gary (na budynku dworco­
wym, przed peronem i w po­
czekalni). ale każdy wskazuje 
inną godzinę? (jspn)

Na marginesie
przyznania przez Mini­
sterstwo Zdrowia Woje­
wódzkiej Stacji Pogoto­
wia Ratunkowego w Po 

znaniu helikopterów do 
przewożenia chorych.

ł Rys. H. Derwich
— że pana odsta­

wię wprost do szpitala...

Zadymka „ukradła"
złoty medal

(Korespondencja własna „Głosu")
Studenci - sportowcy 19 krajów 

podbili serca całej ludności „cywil 
nej" — jeśli tak się można wyra­
zić o mieszkańcach Zakopanego — 
którzy żywo interesują się rozgry­
wanymi konkurencjami. W czwar­
tek, mimo szalejącej zamieci, ty­
siące widzów brnąc po kolana w 
śniegu „zameldowało się" na sto­
kach Nosala, gdzie rozstrzygała się 
walka o pierwsze medale w slalo­
mie specjalnym kobiet 1 mężczyzn. 
Magnesem był niewątpliwie poje­
dynek świetnego Czecha, Heńricha 
(7 miejsce w Cortinie) z naszym 
Rojem. Przy 8-stopniowym mrozie 
dął silny wiatr ze śniegiem tak 
gęsto, że stojąc przy I bramce (było 
ich w sumie 74) nie widzieliśmy od­
dalonej o 150 m mety. Zawodnicy 
dostrzegali bramki zaledwie na od­
ległość 7—8 m. Tragedię przeżył 
Andrzej Roj. Nasz olimpijczyk roz­
począł taniec między bramkami w 
szalonym pędzie i nagle, gdy minął 
trudniejszą połowę trasy — nastą­
piło coś w rodzaju „końca świata". 
Zerwała się tak fantastyczna za­
dymka, że nie widziałem stojącego 
o metr kolegi. Nie wiem, jakim 
cudem Jędrek Roj nie ominął bram 
ki, ale musiał bezsprzecznie zaha­
mować tracąc dosłownie na wagę... 
złotego medalu cenione sekundy. 
Po 10 sekundach zadymka rozwiała 
się, a wraz z nią i realne szanse 
Andrzeja na tytuł mistrza świata, 
gdyż — jak okazało się później — 
w II przejeździe Polak był szybszy 
od Heńricha o 1.2 sek...

— Trzeba też mieć garbate szczę­
ście mówił nam później Andrzej 
— aby trafić właśnie na te kilka

<&C0$ CIEKAWEGO
Sąd ma rozstrzygnąć... spór spor- 

tewy! — W USA zawieszono doży­
wotni.' w prawach zawodnika zna­
nego „milera" Wes Santee za rze­
kome pobranie „zbyt wysokich ko­
sztów" za udział w kilku impre­
zach sportowych. Santee z tym się 
nie tylko nie godził, lecz udał się... 
do sądu ze skargą na Amatorską Fe 
deraćję Lekkoatletyczną! I oto Sąd 
Najwyższy stanu N. Jork zawiesił 
czasowo uchwałę Federacji, do cza­
su ostatecznej decyzji trybunału. 
Jeśli przykład ten „zrobi szkołę", 
możemy się doczekać, że np. jakaś 
drużyna piłkarska, niezadowolona 
z orzeczeń sędziego na boisku... uda 
się ze skargą do sędziego w todze...

„Transplantacja" skóry u Louiso- 
na Bobet. Wybitny ten kolarz, bo­
żyszcze francuskich tłumów, musiał 
się w ostatnich tygodniach poddać 
trudnemu zabiegowi chirurgiczne­
mu, bardzo bolesnemu, który na 
długi czas nie pozwoli mu brać 
udziału w wyścigach. Jak się oka­
zuje, Bobet miał na „szlachetnej 
części ciała" tak groźne wrzody, że 
trzeba mu było wyciąć całe płaty 
skóry i zastąpić je około 30 cm 
skóry z uda. W kołach kolarskich 
utrzymuje się opinia, że wrzody te 
zostały spowodowane głównie przez 
zażywanie środków podniecających, 
bez których znów nie do pomyśle­
nia jest ukończenie np. blisko 5000 
kilometrowej trasy takiego „Tour 
de France".

„Totek" nie zawsze sportowy... 
W Niemczech zachodnich wyszło 
na jaw, że inspektorami „totka" 
porobiono wielu „działaczy" pił­
karskich, którzy ciepłą rączką za­
rabiali ed 3 do 4 tys. marek mie­
sięcznie. Za to z zysków „totka" 
przydzielono 1229 drużynom ama­
torskim za cały rok po około 230 
marek! „Działacze" jednak nie 
protestowali, uważając, że totaliza­
tor nie tyle jest dla rozwoju spor­
tu... ile dla nich.

Anglicy szukają „zbawienia" w 
Rzymie. — Szukają tam objawie­
nia, jak podnieść upadający pre­
stiż piłkarstwa angielskiego. Po 
klęskach z Węgrami oświadczyli: 
„Będziemy naśladować szkołę wę­
gierską". Ponieważ z tego naśla­
dowania" nic nie wyszło, gdyż 
między amatorami a zawodowcami 
jest jednak „pewna" różnica, oczy 
swe zwrócili na Włochy, gdzie sy­
stem tzW. „calcio", czyli większego 
zainteresowania graczy dochodami 
klubu dał podobno niezłe wyniki. 
Włosi nauczycielami „ejców piłkar 
stwa" — kto by to przypuszczał 
kilka lat temu...

sekund zamieci. Przecież musiałent 
się niemal „czołgać" między cho­
rągiewkami, nie widziałem czub­
ków mych nart.

Podobna pogoda patronowała ble 
gowi mężczyzn na 30 km, lecz tu­
taj mieli wszyscy równie złe wa­
runki i nic nie usprawiedliwia sła­
bej postawy rewelacyjnego na 
ostatnich mistrzostwach Polski 
studenta AWF — Marka.

Na marginesie tego biegu trzeba 
zdradzić, ie wszystkie 3 medale 
powędrowały nie tylko w ręce jed­
nej reprezentacji, ale do Jednego 
pokoju — nr 102 w „Metalowcu". 
Pod tym bowiem numerem zajmuje 
3-osobowy pokój zwycięski tercet: 
Szeliuchin — Kuźniecow — Choł- 
szczagin. Nie szukali, a dobrali się, 
co?

Jeśli mówimy Już o niedyskre­
cjach, to trudno przemilczeć dość 
sensacyjny wypadek, który się 
przytrafił sympatycznemu Ornols- 
sonowi z Islandii. Otóż ten miedzią 
nowłosy syn podbiegunowej ojczyz 
ny lodów... odmroził sobie 2 palce 
podczas 8-stopniowego mrozu na 
stoku Nosala. To mniej więcej tak 
samo — komentowali dziennikarze 
— jakby autentyczny Murzyn z 
Kongo doznał porażenia słońcem 
przy 25-stopniowym upale war­
szawskiego festiwalu.

Henryk JAWOROWSKI

Leszno czeka 
na pływalnię

Wielką radość wywołała w listo­
padzie ubr. w Lesznie wiadomość, 
szczególnie wśród sportowców, o 
rozpoczęciu robót przy budowie 
krytej pływalni.

W pierwszej fazie urządzono łaź­
nie wyposażoną w 10 natrysków 
i wanien.

Zgodnie z planem Miejskie Przed 
slębiorstwo Remontowo-Budowlane 
wznowiło roboty przy budowie 
pływalni. Dach zostanie pokryty 
płytami eternitowymi. Prezydium 
MRN wyasygnowało na ten cel 
sumę 100 tysięcy złotych, którą po­
chłonęły koszty tych robót.

W bieżącym roku przeznaczono 
kwotę około 200 tysięcy złotych w 
celu stworzenia dokumentacji tech 
nicznej przez Biuro Projektów w 
Poznaniu.

Na wykończenie 4-torowego base­
nu pływackiego o rozmiarach 8X25 
metrów wraz z rurociągami, filtra­
mi, kotłownią itp. potrzeba jeszcze 
kwoty ponad 600 tys. zł. Gdyby te 
fundusze przyznane zostały przez 
WRN w Poznaniu — oddanie do 
użytku pływalni wraz z poczekal­
nią, gabinetem lekarskim, szatnia­
mi i galerią na 500 osób — mogłoby 
nastąpić przed upływem roku.

Społeczeństwo leszczyńskie ma 
nadzieję, że czynniki wojewódzkie 
przyjdą im z szybką pomocą. (R)

do kajaków turystycznych
W obecności głównego projek­

tanta inż. Blumke z Bielska nastą­
pił w Poznaniu odbiór prototypu 
pierwszego polskiego silnika do 
kajaków turystycznych. Eliminuje 
on wszystkie niedociągnięcia sil­
ników serii próbnej, które wypro­
dukowała dotychczas załoga Wy­
twórni Sprzętu Mechanicznego w 
Poznaniu. Nowy silnik pozwala 
rozwinąć szypkość przekraczającą 
18 kilometrów na godzinę przy 2- 
osobowej obsadzie kajaka tury­
stycznego.

Norwegia
20 państwem
zgłoszonym
do Wyścigu Pokoju

Komitet Organizacyjny IX Wy­
ścigu Pokoju posiada obecnie zgło­
szenia 20 reprezentacji narodo­
wych. Jako ostatni udział w naj­
większej imprezie kolarzy-amato- 
rów zapowiedzieli Norwegowie, k 
rzy od dłuższego czasu przygo.o- 
wują się do tegorocznego Wyścig 
W.—.B.—P.

A oto kraje które zgłosiły uczest 
nictwo w IX W. P.: Albania, An­
glia. Austria, Belgia, Bułgaria, 
CSR, Dania, Egipt, Finlandia, Frań 
cja, Jugosławia, Norwegia, N • 
NRF, Polska. Rumunia, Szwecj « 
Węgry, Włochy 1 ZSRR.

Z 18 drużyn, które startowały W 
ub. roku, brak dotychczas zSł0_sZ_ 
Polonii Francuskiej oraz Indi . 
VIII W. P. nic brały natomias 
udziału: Jugosławia, NRF, W?» 
i Włochy. Z czwórki tej do w.-' " 
gu „Trybuny Ludu", ^„a" 
Deutschland" i „Rudeho Fr 
kolarze NRF zgłosili 8ię P° 
pierwszy.


